Gazeta Krakowska. 


Wychodzi codzienie oprócz niedziel 
i świąt uroczystych w drukarni 
STANISŁAWA GIESZKOWSKIEGO. 


„Je 


Kwartałnie kosztuje złotych szesna- 
para . = A $ 0 
scie miesięcznie złotych sześć. 
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Wiadomosci zagraniczne. 


— M urszawa 19 Lulego. — 

N. Pan, w skutku przedstawienia JO Xię- 
cia Nainiestnika Królestwa, uczynionego w 
przedmiocie prośby, na imię Jéj Cesarskićj Wy- 
sokości W. Xiężny Olgi Mikołajewny wniesio- 
nej, przez mieszkańca miasta Warszawy Do- 
minika Zabłockiego, o najmiłościwsze przeba- 
czenie synowi jego Stanisławowi, w roku 1834 
za przestępstwa polityczne zesłanemu do Sy- 
beryi na osiedlenie, z pozbawieniem praw sta- 
nu i z rozciągnieniem konfiskaty na majątku 
jego, najwyżćj rozkazać raczył: dozwolić Sta- 
nisławowi Zabłockiemu powrócić na łono fa- 
milii, jednakże bez przywrócenia go do szła- 
chectwa i majątku. 

— Petersburg 10 Lutego. — 

Z powodu szczęśliwego rozwiązania J.'Ce- 
sarskiej Wysokości W. Xiężny Maryi Mikoła- 
jewny, J. C. Mość najwyżćj rozkazać raczył: 
żałobę przywdzianą u najwyższego dworu zdjąć 
do dalszego rozkazu. 

„ Rzeczywisty radca stanu, szambelan xżę 
Wołkoński, przeznaczony został do pełnienia 
obowiązków mistrza dworu Jego Cesarskićj 
Mości i wiceprezesa kantoru intendentury dworu. 

Z Tyflisu 20 stycznia. — Z Władykauka- 
zu donoszą nam o nowćj pomyślnćj wyprawie 
części załogi Aczhojewskićj, na nieupokorzo- 
ny auł Czeczeński iłcho-Ali, którego miesz- 
kańcy okazywali złe zamiary i starali się szko- 
dzić osadnikom spokojnym, równie jak i na- 
szym oddziałom. 28 grudnia podpułkownik 
Pre.brażeński, z sześciu rotami, seciną koza- 
ków i dwoma działami, ruszył niespodzianie 
do wspomnionego aułu, opanował go, schwy- 
tał 5 jeńców, 45 sztuk bydła rogatego i cały 
dobytek Czeczeńców, którzy pozostawili na 
miejscu pięciu trupów, Auł oraz zapasy zboża 
i siana zniszczono. Następnie oddział wspom- 
niony wrócił do warowni Ączchojewskićj, od- 
parłszy pomyślnie napad bandy, z 400 ludzi 
złożonej, pod wodzą Mahomet Mirzy Anzoro- 
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wa, na straż tylną i prawy łańcuch; z naszćj 
strony jeden żołnierz poległ a dwóch raniono. 
Czeczeńcy, zagrożeni zewsząd ruchomeini re- 
zerwami naszych linij i przednich warowni 
widocznie przekonywają się, że nie mogą dłu- 
żéj pozostać w obecnem położeniu i że po- 
winni albo ukorzyć się, ałbo przesiedlić w 
góry. 
— Prussy. — 

Główne postanowienia dekretu królewskie- 
go o ułożeniu deputacyi stanowćj długu kra- 
jowego. 

$. 1. Dla zapewnienia współdziałania, za- 
strzeżonego $. Ó dekretu z daty dzisiejszćej o 
organizacyi połączonego zgromadzenia, w za- 
ciągnieniu pożyczek rządowych w czasie woj- 
ny, jak również dla nieustającego działania 
stanów względein procentowania i amortyza- 
cyi długów krajowych, ustanawia się deputa- 
cya stanowa dla długów krajowych. 

$. 2. Depuiacya ta składa się z 8 człon- 
ków, z których każdy wybieranym być ma przez 
stany swćj prowincyi i za każdym razem na 
lat sześć. Wybór ten odbywa się na połączo- 
nem zgromadzeniu |landtag), albo w czasie 
pomiędzy jednćm takićm zgromadzeniem a dru- 
gim, na zgromadzeniach prowincyonalnych. 
Według postanowienia dekretu i postępowa- 
nia przy wyborach stanowych z 22 czerwca 
1842 roku, ma ten wybór być zwróconym je- 
dynie na osoby będące członkami tego zgro- 
madzenia prowineyonalnego. Jeżeli jeden z 
wybranych traci prawo należenia do tego zgro- 
madzenia prowincyonalnego, wówczas ustępu- 
je z deputacyi. Jeżeli zaś wystąpienia jego to 
tnide powodem, że został członkiem ogólne- 
go zebrania, wówczas pozostaje członkiem 
deputacyi. Dla każdego członka deputacyi wy- 
biera się dwóch zastępców, Z których jeden 
zastępuje go w razie przeszkody. Względem 
wyboru tych zastępców, też same istnieją prze- 
pisy, co względem wyboru członków. 

$. 3. Członkowie deputacyi w czasie zwo- 


łania składają przysięgę, iż wiernie pełnić bę- 
dą swe obowiązki. 

$. 4. Do sfery działań deputacyi należą, 
oprócz wymienionego w $. 6 dekretu organi- 
zacyi połączonego zgromadzenia współdziała— 
nia przy zaciągnieniu przez rząd pożyczek w 
czasie wojny, następne interesa: 

1). Depuiacya na zasadzie artykułu 14 de- 
kretu z dnia 17 stycznia 1820 roku, wraz z 
główną administracyą długu krajowego, wy- 
płacone dokumenta długu bierze pod klucz i 
składa je przed sądem kameralnym. 

2). Rozbiera coroczny rachunek o procen- 
towaniu i umarzaniu długu krajowego, po 
przejrzeniu go wprzód przez najwyższą id 
obrachunkową i zdaje z tego sprawozdanie po- 
łączonemu zgromadzeniu lub też komitetowi 
połączonego z romadzenia, gdy ten zwołanym 
zostanie, wedle artykułu 14 dekretu z 17 sty- 
cznia 1820 roku. | 

3). Ma prawo zgromadziwszy się zażądać 
nadzwyczajnych rewizyi kassy umorzenia dłu- 
gu krajowego i kontroli papierów. 

$. 5. Deputacya za każdćm zebraniem się 
wybiera z swego łona prezesa, o którego wy- 
borze ministrowi spraw wewnętrznych dono- 
si. Do prawomocnego postanowienia potrze- 
ba obecności przynajmniej pięciu członków de- 
putacji. 4 

— Francya. — 

W tym roku z warsztatów Brestu spusz- 
czą na morze 5 okrętów wojennych; okręt li- 
niowy Tage o 100 działach, fregaty Perseve- 
ranie o 60, Nemesis o 50 działach, bryg Fau- 
ne i bryg avisa Caffarelli. 

Na kolei żelaznćj północnćj ma być odby- 
tą ważna próba, albowiem na rozkaz ministra 
wojny mają przewieźć tą koleją szwadron ja- 
zdy z 126 ludzi i 160 ludzi. 

Przywóz zboża do Marsylii, wyniósł w sty- 
czniu 801,996 hektolitrów, a w siedmiu mie- 
siącacb od Igo lipca 1846 aż do 31 stycznia 
1847 roku 3,211,000 hektolitrów. Nigdy je- 
szcze dotąd w tak krótkim czasie takićj mas- 
sy zboża nie przywieziono. 

„Lord Normanby jeszcze w czasie mowy p. 
Guizot po mowie pana Billanlt wyprawił goń- 
ca do Londynu, po mowie pana Berryer wy- 
prawił drugiego gońca, żądając instrukcyi jak 
ma postąpić po oświadczeniu pana Guizot. 
Rozmaite wieści krążą, jakie wrażenie zrobiły 
wyrażenia pana Guizot względem lorda Pal- 
merston. 

-Uq;y — Londyn 6 Lutego. — 
ol Dziennik Morning Chronicle donosi, iż 
kórńegpondencya dyplomatyczna z rządem fran- 
oszikaotycząca się zaślubin hiszpańskich ukoń- 
czymą raobtała, dodając, iż ostatnia nota pana 
azot przucięła wszelką odpowiedź ze strony 
ministra śńgielskiego. i 
-oRzgdowiparostatek Prozerpine, stojący na 
kotwicy pad-Pottsmouth, otrzymał rozkaz w 
dwa: wezwrajszyno udania się z wielką liczbą 
zapasów żywności na północ Szkocyi. Rów- 


nież otrzymał tenże sam rozkaz okręt Birken- 
heud przeznaczony do zawiezienia 56 pułku do 
Gibraltaru, na którym żony i dzieci wraz z 
bagażami żołnierzy tegoż pułku już się znaj- 
dowały. Okręt ten z zapasami mąki ma przy- 
być w pomoc góralom szkockim, u których 
wielki głód obecnie panuje. : 

Główne postanowienia projektu lorda Ben- 
tinck o zakładaniu kolei żelaznych w Irlandyi 
są następne: 1) Rząd dostaje upoważnienie wy- 
dania zskarbu 16 mil. f. st. albo też wydania 
na tę summę bonów na skarb lub też pożyczkę 
zaciągnie, by tą summą pokryć forszusa, ja- 
kie uczyni towarzystwom kolei żelaznych w 
Irlandyi; 2) Wszystkie zatwierdzone przez izbę 
niższą towarzystwa kolei żelaznych w Irlandyi, 
mogą żądać forszusów z tćj summy i te zo- 
staną im udzielone po złożeniu sprawozdania 
przez komisarza kolei żelaznych; 3) Szczegól- 
na opieke rozciągniętą będzie nad robotnikami 
pracującerni przy tych kolejach, a antreprene- 
rowie będą obowiązani płacić co tydzień w 
gotówce należność tym robotnikom i wystawić 
mieszkania w blizkości kolei; 4) Komissarze 
kolei żelaznych mają nadzór nad budowlami; 
5) Forszuśa hipolekują się na kolejach i mu- 
szą być wypłaconemi w ciągu lat 30 od otwar- 
cia kolet; procenta płacą się półrocznie i przy- 
noszą tyle co procent od bonów skarbowych; 
6) Rząd ma być upoważnionym wykonać wła- 
snym kosztem te roboty kolei żelaznych któ- 
rychby towarzystwa kolei wykonać nie były 
w stanie; a po wykonaniu sprzedać. 

W Exeter-halle w tych dniach odbędzie się 
wielkie zgromadzenie, na którem będą zachę- 
cać do nowych składek na rzecz ubogich ir- 
landzkich; teatr „Drurylane daje w poniedzia- 
łek przedstawienie na ten cel. Morning He- 
rald donosi: „W ostatnich dwóch tygodniach 
iriandzki rząd i tutejsze bióro skarbowe, ro- 
biło co można, by ulżyć tamecznój nędzy, u- 
stanowieniem komitetów pomocy w każdej ir- 
landzkićj parafii. Mianowano sześciu czy sie- 
dmiu inspektorów, powiększćj części oficerów 
armii i floty. 

Morning Chronicle dowodzi, że postawę 
opozycji francuzkićj, którą uważa za tak ko- 
rzystną dle Anglii, przypisać należy w zna- 
cznój części zręczności lorda Palmerston i, jak- 
kolwiek niektórzy surowi krytycy zarzucali mu 
zbyt gorące jego wyrażenia, jednak powinni 

rzyznać, że nie chce on przybierać tonu spo- 
kojnego; CZUJąc zniewagę 1 krzywdę wyrządzo- 
ną państwu, które on przedsiawia. Ministe- 
ryalny dziennik dalej mówi o wieści puszczo- 
néj, że pan Guizot wystąpi z gabinetu i utrzy- 
muje, że dowodzenia podobne, iż polityka 
Anglii dąży do Usunięcia pana Guizot, są zu- 
pełnie bezzasadnemi : „Czy pan Guizot jest mi- 
nistrem czy nie, mówi Morning Chronicle, to 
nas wcale nie obchodzi. W ogóle ze wszyst- 
kich francuzkich mężów stanu on w Anglii 
najwięcćj był szanowanym; to nam objaśnia 
jego długi zawód, jego sława, jego postępo- 


wanie w czasie tak długićj bytności w Lon- 
dynie, znajomość w Anglii, jéj języka, litera- 
tury, historyi, ale więcćj jeszcze to, że posia- 
da sławę prawości. Oprócz tego uważanym 
był za bezwarunkowego przyjaciela pokoju. 
Zresztą, mówi Chronicle, dziś nie chodzi, ja- 
kiemi środkami Francya zyskała ów przewa- 
żny wpływ w Hiszpanii, ale jak go użyje, a 
ta kwestya lepićj się da rozwiązać roztropno: 
ścią pana Guizot jak ruchliwością p. Thiers. 
— Dnia I Lutego. — 

Times czyni uwagę, że lorda Bentinck plan 
o kolejach żelaznych dla Irlandyi nie zyskał za- 
twierdzenia w City. Jakże można bowiem żą- 
dać, by irlandzkie towarzystwa kolei żelaznych 
płaciły tylko po 3y procent, kiedy dobre to- 
warzystwa angielskie płacą po 44 do 5 procent. 

Papież przesłał hrabiemu Schrewsbury, na- 
czelnikowi katolickićj arystokracyi w Anglii, 
wielki krzyż orderu S. Grzegerza. 

Piąta próba poczty indyjskićj znowu wypa- 
dła na korzyść Tryestu. Ta próba była naj- 
ważniejszą, bo trzy pierwsze próby nie wyda- 
ły żadnego skutku; źwycięztwo przy czwartćj 
trzymało jeszcze rzecz w zawieszeniu, ale zwy- 
cięztwo przy piątćj rzecz na korzyść Tryestu 
rozstrzyga. Depesze przybyły wczoraj rano o- 
koło ł wyszły z Tryestu około 30go godzinie LI, 
w ogóle zatem potrzebowały 105 godzin. O 
francuzkićj poczcie do dziś po południu nic 
nie słyszeliśmy. Podróż ta dla innych powo” 
dów jest ważną, nie bacząc na to, że zape- 
wnia Tryestowi stanowczą większość, w tym 
miesiącu, jak wiadomo wiele śniegu w Tyro- 
lu spadło i w istocie podobno kalka godzin 
czasu stracono w drodze po tych górach, by- 
ła to więc chwila najniebezpieczniejsza do prze- 
bycia i tę szczęśliwie przebyto. Rząd i kom- 
pania wschodnio indyjska objawia najsilniej- 
szą chęć dla Tryestu, jakkolwiek otwarcie z 


Doniesienia 


Pisarz Ces. Krór. TRYBUNAŁU 
Miasta Krakowa i Jego Ukręgu. 

Podaje do publicznćj wiadomości, iż na żą- 
danie Maryanny z Bernatków Wydrzejskićj, Pio- 
tra Wydrzejskiego Obywatela Miasta Krakowa 
małżonki w assystencyi i z upoważnieniem te- 
goż czyniącćj na Smoleńsku przy Krakowie pod 
„ 153 zamieszkałćj , tudzież Staroz. Samuela 
Fendlera wexlarza cessyonaryusza praw do sche- 
dy Maryanny Wydrzejskićj w mieście Żydow- 
skiem przy Krakowie pod L. 29 zamieszkałego, 
sprzedaną zostanie realność czyli dom z ogro- 
dem pod L. 49 lit. A. na Kazimierzu przy Kra- 
kowie w gminie VI, miejskiéj stojąca, grani- 
cząca na północ frontem z ulicą Piekarską, na 
wschód z ogrodem Karola Wojciechowskiego 
pod L. 48, na południe z ogrodem Star. Her- 
szli Zysma pod L, 4l i na zachód z ogrodem 
przyległym do Nr. 50, a to na mocy Wyroku 


tem jeszcze nie występuje. Oto zresztą szcze- 
góły drogi: Wyjechano z Tryestu 30 stycznia 
o Il rano: z tryestu do Perotto 10} godzin, 
z Perotto do Landro 194 godzin, z Landro 
do Inspruku 9! godzin, z Inspruku do Kem 
pten 12 godzin, z Kempter do Ulm 6 godzin, 
z Ulm do Stutgardu 8 godzin, z Stutgardu do 
Moguncyi 8 godzin, z yin do Kolonii 
134 godzin, z Kolonii do Ostendy 113 godzin, 
z Ostendy do Londynu 73 godzin, razem więc 
105 i 3 godziny z Tryestu do Londynu. 


— Neapol 19 Stycznia. — 

W nocy z dnia 21 został gwałtownie za- 
trzymanym dyliżans z Bolonii do Florencyt ja- 
dący o kilka mil od Bolonii. Podróżnych by- 
ło 8, napadających 8. Ponieważ pocztylion na 
wezwanie natychmiast nie stanął, dano ogpia 
z karabinu. Kula jednemu z podróżnych prze- 
szyła kapelusz. Rozbójnicy wiedzieli, że kon- 
duktor wiózł znaczną summę dla jednego z 
tutejszych domów handlowych, summy tćj za- 
żądali, ta im natychmiast wydaną została. Zda- 
je się, że rozbójnicy zostaną wyszukanemi. 
Rzecz ta tem bardzićj zwróciła na siebie u- 
wagę, że od dawnego czasu nie podobnego 
nie zaszło. 


PRZYJECHALI DO 
Od dnia 24 do dnia 25 Luiego. 
Celiński Wojciech, z Galicyi; -- Weisker Kon- 
rad, z Pruss: 


KRAKOWA. 


IPyjechali z Krakowa. 


Tomkowicz Józefa oh., Tomkowicz Klotylda, 
Kuczkowski Kazimierz hr., Tomkowicz Apolinar 
ob., do Galicyi; -- Dąbski Karol, Niemojewski 
Adolf, Kubiczek Jakób, Ostrzeszewicz Kasper, 
do Polski; -- Wielopolski Alexander, Arco Fer- 
dynand hr., Sołtysik Józef, do Pruss. 


Urzędowe. 


Trybunału w [ lustancyi M. Krakowa z d. 10 
Października 1843 r. Tegoż Sądu z dnia 15 
Lutege 1844 w l. lustancyi Wydziału II. z d. 
11 Kwietnia 1844 r. w drodze Appellacyi cenę 
szacunkową i warunki zatwierdzających , nako- 
niec ua mocy Wyroka Trybunału w I. lnstan- 
cyi d. 22 Października 1846 r. przeciw Aloj- 
zemu i Rozalii Schmeidłom małżonkom jako za- 
wodnym nabywcom zapadłega , ustanawiając wa- 
runki licytacyi téj osnowy: 

1) Cena szacunkowa realności pod L. 49 
li. A. na Kazimierzu przy Krakowie w gmi- 
nie VI. miejskićj , stojącćj, pierwotnie w sum- 
mie 10,000 złp. podana, wedle zaofiarowania 
w d. 14 Sierpnia 1844 r. przez Alojzego i Ro- 
zalią Schmeidlów, ustanawia się w summie złp. 
15,700, która w razie braku licytautów, zaraz 
na oznaczonym jednym terminie litytacyi zui- 
żouą zostanie do 2/3 części: a gdyby i tćj nikt 
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nie dawał, ledy palychmiast na tymże samym 
terminie, bez nowych obwieszczeń, dalsze zni- 
żenie niżćj 2/3 części nastąpi, i licytacya na 
stratę małżonków Schmeidlów, jako zawodpych 
nabywców kontynuowaną zostanie. 


2) Chęć licytowania mający złoży na va- 
dium 1410 część ceny szacunkowćj w sumaie 
1570 złp. które to vadium w razie niedotrzy- 
mania warunków licytacyi utraci, I nawa liey- 
tacya na koszt i stratę niedotrzymującego , ni- 
gdy zaś na zysk jego ogłoszoną zostanie, 

3) Ciężary i podatki jakieby do tej realno- 
ści produkowanemi być mogly, z szacunku no- 
wonabywby potrącone zostaną. 

4) Koszta sprzedaży tćj realności 
rokiem zasądzone będą, na ręce i za kwitem 
Adwokata sprzedaż popierającego wypłacone bę- 
dą, które z szacunku potrącone Zostaną, 

5) Nowonabywca „obowiązany jest do płace- 
nia procentu od Widerkauffów, i należytości 
hypotecznych po 5/100 od dnia licytacyj, 

6) Resztujący szacunek wypłaci nowonabyw- 
ca z procentem 5/100 od daty licytacyj , P 
assygnacyami sądowemi, przychody dla tego z 
realności kupionćj od dnia zalicytowania nale 
żeć będą do nowonabywcy. 

7) Nowonabywca otrzyma dekret dziedzi- 
ctwa gdy dopełni warunku 3 i 4, i obejmie na 
mocy takowego possessyą domu w stanie w ja- 
kim się zuajdować będzie. 

8) W dni ośm po przysądzeniu słanowczem, 
każdemu wolno będzie zaofiarować 1/8 część 
wyżćj nad wylicytowany szacunek, którą część 
wraz z vadium do Depozytn Sądowego złożyć 
będzie ohowiązany. 


jakie Wy- 


Doniesienie 


Do licytacyi tej ustanawia się termin: 
na dzień 8my Kwietnia 1847 roku. 
Sprzedaż pomienionćj rea 
nisław Boguński Adwokat w Krakowie przy u- 
licy Szewskićj pod L. 332 zamieszkały, licyta- 
cya odbywać się będzie na Audyencyi Cesarsko 
Królewskiega Frybunału M. Krakowa i Jego 0- 
kręgu w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 
106 posiedzenia swe odbywającego. 

Wzywają się więc wszyscy chęć kupna ma- 
jący, ażeby w powyższym terminie zaopatrze- 
ni w stosowne vadłum, stawić się zecKcieli, 
tudzież wszyscy wierzyciele hipoteczni i osoby 
prawo rzeczowe mający, ażeby pod prekluzyą 
ua tymże terminie licytącyj złożyli na Audyen 
cyi Trybunału wszelkie tytuły swych wierzv- 
telności z wykazem mianych pretehsvi i usta- 
nowieniem Adwokata, i : 

Kraków d. 12 Lutego 1847 r. 


Pisarz G. K Trybunału M. Krakowa iJ. 0. 
Librowski. 
Ces. Krór. NoTARYUSZ PUBLICZNY 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 
Zawiadamia, iż w moc Rezolucvj 
łu C. Król. z dnia 27 


Iności popiera Sta- 


Trybuua- 
KK Stycznia 1847 r. do N. 
95 odhywać się będzie w dniu 3 Marca r. b. 
przy ulicy Floryańskićj w domu pod L. 537 
sprzedaż w drodze spadkowćj przez licytacyą 
ubliczną ruchomości po niegdy Elżbiecie z 
Echottów Traugettowćj pozostałych, od godziny 
dziewiątćj z rana, jakota: suknie, bielizna, 
stolarszczyzna i tym podobne, a lo za gotową 
srebrną courrant monetę. 
Kraków dnia 25 Lutego 1847 r. 


Franciszek Jakubowski. 


prywatne, 


Dla ułatwienia 


następuje : 


ile to na naszćj kolei miejsce mieć będzie mogło, 
my zniżyć fraki od zhoża (we workach) 
żelazną prowadzonego, stanowiąc od dnia dzisiejszego cenę rans - 
portu na kolei żelaznój od jednego Wispla czyli 24 szeflów jak 


Górno - Sziąska Kolej zelazna. 


wprowadzania zboża do Górnego Szłąska, o 
postanowiliś- 
Z zagranicy naszą koleją 


Pszenica i groch z Mysłowie do Wrocławia 4 talary I5 sgr. 

detto dtto z Gliwic „detto 3 M 20  , 
Żyto . . z Mysłowic , detto 4 ` ro p 
detto. . . z Gliwic „detto 3 3 10% + 
Jęczmień z Mysłowic „ detto 3 p 8 7 

detto z Gliwic 4 detto 2 3 28 p 
Owies z Mysłowic , detto 2 ` 9] z 

detto „ « . z Gliwic , detto 2 a 6 3 

W Wrocławiu dnia 19 Lutego 1847 roku. 
Dyrekcya. (2r.) 


RW 


